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POLITYKA
(O d fo w ie d ż  , .k u r jF m w i P o lsk iem u)” .

J a k  było do p rz e w id z e n ia , a r ty k u ł  mój p. t. 
„ A n ty s e m ity z m  i im p e rja liz m  w P o lsc e ”  *') w yw oła ł 
odpow iedź ze s tro n y  „ K u r j e r a  P o lsk ieg o "’. S ta n o 
w isko żydów  n a ro d o w y ch , k tó rzy  są  zd an ia , że k w e 
s t j a  żydow ska  p o w in n a  być z a ła tw io n a  je d n o c z e śn ie  
i p rzez  te  sam e c zy n n ik i, to  k w e s t ja  p o lsk a , to  „ p o 
s tę p o w e ”  pism o n a zy w a  , , p o lity k ą  g h e t t a ” , Gdybym  
p o sz e d ł w ś la d y  a u to r a  i ch c ia ł ró w n ież  być z ło ś liw y , 
to  s ta n o w isk o  sz o w in is tó w  p o lsk ich  „ p o s tę p o w y c h ” 
i „ z a c o fa n y c h ”  n azw a łb y m  „ p o li ty k ą  m e g a ło m a n ji” . 
Ci lu d z ie  n ie  m ogą bowiem  z ro zu m ieć  jed n e j rzeczy  
e le m e n ta rn e j ,  k tó ra  n a r a ż a  ich  n ie ty łk o  n a  k lę sk i 
p o lity c z n e , lecz  i na  śm ieszność . N ie  m ogą m ian o 
w ic ie  z ro zu m ieć , że je ż e l i  d ługo g n ęb ien i po lacy  
m a ją  być o b ecn ie  w y zw o len i, to dz ie je  się  to  n ie  
d la  ja k ic h ś  ich w y ją tk o w y ch  z a s łu g , lecz  p o p ro s tu  
z p o czu c ia  sp ra w ied liw o śc i, lecz  —  je ś l i  k to  w o li—

•*) Artykuł ten zamieszczony hyl w numerze Xs 17 „G.Ż.“.

p rzez  rozum  s ta n u  ty c h , k tó rzy  o lo sie  P o lsk i będą 
decydow ali. D ale j n ie  ro z u m ie ją , • że sam odzie lność  
p a ń s tw o w a  m a o trzym ać  ca ły  k ra j ,  a n ie  j a k a ś  je d n a  
n a rodow ość  „ p a n u ją c a ” , k tó ra  k iedyś, gdy j e j  s ię  
będzie podobało rz u c i ja k iś  nędzny  o ch lap  pozostałym  
narodow ościom  „ n ie w o ln ic z y m ” .

G dyby a u to r  w iedzia ł o te j  r e a ln e j  p raw dzie  
i d la  dobra  w ła sn e g o  n a ro d u  n ie  c h c ia ł b a łam u c ić  
op iń ji fa n ta z ja m i, k tó re  h a r a ż ą  go na n a jb o le ś n ie js z e  
ro z c z a ro w a n ia , to  nie  p isa łby  że: „ N a c jo n a l is ty c z n e  
k o la  żydow sk io  u s i łu ją  w y su n ąć  sp raw ę  żydow ską  na 
czoło z ag a d n ie ń  J  zadań  p o lity k i p o lsk ie j. N ie  c licą  
rozum ieć , że p o lity k a  p o jsk a  ma w ch w ili obecnej 
do ro z s trz y g n ię c ia  sp ra w y  o w ie le  d o n io śle jsze , że 
sp ra w a  ży d o w sk a  n ie  da się ro zw iązać  in a c z e j, j a k  
w śc is łe j łączn o śc i z o s ta te c z n jm  u s ta le n io m  g ra n ic  
i c h a ra k te ru  p rzy sz łeg o  p ań stw a  p o lsk ie g o ” . P rz e d e - 
w szystk iem  cz ło w iek  n ieopanow any  ego izn  em n a ro d o 
wym pow in ien  rozum ieć , że d la  n a s  z a ła tw ie n ie  s p r a 
wy żydow sk ie j j e s t  ta k  w ażno i p iln e , j a k  d la  p o 
laków  z a ła tw ie n ie  k w e s tj i  p o lsk ie j. A i p o lacy  s a 
mi n igdy  nie lic z ą  sio z tern, czy p a ń s tw o  n iem ieck ie  
lu b  a u s t r ja c k ie  e tc . m a te ra z  sp ra w y  p iln ie js z e , lecz- 
d o m ag a ją  się ja k n a jp rę d s z e g o  ro z w ią z a n ia  k w e s tji  
p o lsk ie j. Z u p e łn ie  n ie z ro z u m ia łą  j e s t  w ym ów ka, że 
z ro z w iąz an iem  k w e s t j i  żydow skiej trze b a  czekać n a  
„ u s ta le n ie  g r a n ic ” . Życzym y w o ln e j P o lsc e , aby się  
ro z c ią g n ę ła  j a k n a jd a le j ,  choćby d la te g o , że te  leży  
i w naszym  in te re s ie . A le  gdyby n aw o t sk ła d a ła  s ię  
ty lk o  z 10  czy 8 g u b e rn ji  obecnej K o n g re só w k i, 
to  je szc ze  m ieszkali. w n ie j będzie ok . 2 m iljo n ó w  
żydów , k tó ry m  trze b a  dać p ra w a  n a ro d o w e. ' ~

Z re s z tą  z u p e łn ie  fa łszy w ie  a u to r  zaz n ac za , że 
w o d z ire je  po lscy  n a  ro z w iąz an ie  sp ra w y  żydow sk ie j 
„ je sz c z e  n ie  m a ją  c z a su ” . Oni j ą  j u ż  ro z w ią z a li  
w sposób  n a jb a rd z ie j  w y b itn y : zapom oąą  -czynów do-

i •
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wiedli żydom, że nie zam ierza ją  dać im praw  ani 
obyw atelsk ich  ani narodow ych, i chcą zgotow ać im 
bezpraw ie, jak iego  nie zna ju ż  obecnie naw e t, ^ b a rb a 
rzy ń sk a” R osja , a z k tórego chce się o trząść  n aw et 
dzika R u m u n ja .

N ic dziw nego, że z tak iego  okropnego poło
żenia po litycy  żydowscy —  oczywiście nie ci ciem ni, 
sp rzedajn i, lub obojętn i, lecz tacy , k tórych spraw a 
żydow ska isto tn ie  in te re su je  —  sz u k a ją  w yjścia. 
Gdyby politycy polscy zam iast karm ie nas naiw nem i 
frazesam i, w k tóre sami nie w ierzą lub straszyć nas 
pogróżkam i, is to tn ie  chcieli zająć stanow isko  jedynie 
d la  nich sam ych pożyteczne, to k w es tja  żydow ska 
i wogóle kw estja  narodow ościow a w cale nie s ta n ę ła 
by pod znakiem  zapytan ia: czy je s t  w ew nętrzną,czy  z e 
w n ętrzn ą?  O tp o p ro s tu  p rzedstaw ic ie le  w szystk ich  n a 
rodowości w k ra ju  porozum ieliby  się i ośw iadczyli, że w e
w n ę trzn a  k w e s tja  narodow ościow a już j e s t  za ła tw io n a  
i może być odpowiednio sform ułow ana w konsty tuc ji 
T ak  rozstrzy g n ę ły  tę spraw ę narodowości na L itw ie  
i sp raw a  j e s t  skończona. Ale tu te js i  politycy polscy 
pozują na m aleńkich  O zem berlenów  czy P ro topopo- 
wycli i chcą względem  tych , k tó rych  niewiadom o 
dlaczego u w aża ją  za „ s łab szy ch ” , prow adzić politykę 
tak ą  sam ą, ja k ą  n iedaw ni gnębiciele P olsk i p row a
dzili względem  polaków . Ale je s t to  zam iar n ie ty lko  
n iez iszczalny , ale niedorzeczny, bo szkodliw y dla s a 
mych polaków .

W tak im  stan ie  rzeczy m niejszościom  n a ro d o 
wym , a w te j liczbie i żydom, nie pozostaje nic in 
nego , ja k  s ta ra ć  się o rozw iązanie sw ej spraw y o d 
dzieln ie od polaków, co polacy n iesłu szn ie  nazy w ają  
; ,in te rw e n c ją  obcą” . N iesłu szn ie  choćby d la tego , że

sp raw a po lska sam a przez się zo sta je  rozw iązana 
przez in te rw e n c ję  obcą. Różnica polega na tern, że 
szow iniści polscy chcą, aby ta  in te rw en c ja  obca o d 
dala  m niejszości narodow ość owe na łaskę i n ie łaskę  
w iększości po lsk ie j, a pozostałe narodow ości chcą 
mieć sw oje praw a zabezpieczone. T am  gdzie chodzi 
o in teresy  polskie polacy to doskonale rozum ieją , 
i byliby oburzen i, gdyby naprz . ru s in i lub  litw in i 
na ich ziemi h is to ry czn e j chcieli tak  postępow ać 
z polakam i, ja k  szow iniści polscy chcą w K ró lestw ie  

i postępow ać z żydami. N iedaw no czy ta liśm y  naprz . 
w „ K u rje rz e  W arszaw sk im ” , j» k  polacy zam ieszkali 
w Rosji d o n n g a ją  się au tonom ji narodow o k u l tu r a l 
nej ua U k ra in ie , czyli prow adzą tak ą  sam ą „ p o l i ty 
kę g h e t ta ”  ja k  żydzi narodowi w Polsce. I ta  po
lity k a  g h e tta  zn a jd u je  w prasie polskiej najżyczliw sze
pow itan ie .

Zachodzi więc py tan ie . Kogo ci panow ie chcą 
oszukać? Przecież nie żydów, bo żydów m ożna g n ę 
bić, a le o k la m a ć s ię  nie dadzą. Również nie oszukają eu ro 
p e jsk ie j opin ji p ub licznej, bo ta  ma w sp raw ach  po
litycznych couajm niej tak ie  ośw iadczenie ja k  po litycy  
w arszaw scy . T a cała więc p u s ta  dek lam acja  ob li
czona je s t  na naiw ność nieuśw iadom ionego ogółu pol
sk iego , dla k tórego trzeb a  sz tuczn ie  stw orzyć „ w ro 
gów n a ro d u ”  w postaci n a c jo n a lis tó w  żydow skich , 
k tó rzy  m ają jed y n ą  w inę, że w te ra ź n ie jsz e j i p rz y 
sz łe j Polsce chcą żyć nie ja k  n iew olnicy , lecz j a k  
ludzie.

M. Friszlenier.

.1 K U O A S Z. I złamać podłą przemoc Iwa-despoty,
Lwa, który jednem machnięciem ogona 
Strach szerzył pośród zwierzęcego grona.

Jfiećtiwied îa równość1.
B A J K A .

Hasło wolności, co od dawnych czasów 
Istnieje z wielkim pożytkiem dla lodzi,' 
Zaczęło także krzewić się śród lasów: 
Zwierz dotąd dziki, krwiożerczy, zuchwały

Nagle się budzi
1 głosi piękne, wzniosłe ideały..

Zwłaszcza wśród młodych zwierząt, 
Których — nierząd

Dotychczasowy do głębi porusza,..
Rwie do wolności się wrażliwa dusza.

Postanowili
Nie czekać ni chwili
1 wszyscy ławą

Od wilczej szlachty, do owczej hołoty 
Walczyć o wolność i prawo

„Cni towarzysze!" —- wrzasnął lis wymowny 
(Jak wiadomo, zawdy 
Lis się odznacza! miłością prawdy)

Czy jny jesteśmy niewolnicy, klowny,
By bez szemrania, cisi jak gołębie

Cd lwa brać po gębie?
I jeszcze kiesy wypróżniać dlań głębię?
By raz na zawsze zwolnić się od batów, 
Radziłbym wysłać paru delegatów...
Ot dwa naprzykład czcigodne niedźwiedzie, 
Do kóz i owiec i koni i krów,
Co w jeszcze cięższej od nas jęczą biedzie, 
Że niema więcej już krwawych tyranów,
Że zwierz wszelaki, czy to ten, czy ów, 
Będzie na wieki cały szczęśliw, zdrów.
Bo już r,ie będzie aui sług ni panów.
Lecz, zacna rzeszo, dobrze się zastanów: 
Trza dodać jeszcze warunek —
By bratni śród nas ustalić stosunek,
Każdy swą musi przyłożyć ochotę,

By wspólną siłą pokonać despotę.

*) Bajka ta napisana po pierwszej rewolucji rosyjskiej 
la t 1905-6.

i tak też było: gdzie tylko posłowie 
Braterstwo w pięknej głosili przemowie,
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W S R flW IE  W Y C H O W A N IA .
S zko ły  średn ie  d la  żydów .

P o t r z e b a  o d p o w ie d n ic h  s z k o l  ś r e d n ic h  d la  żydów  
d a je  s ię  o d c z u w a ć  s p o łe c z e ń s tw u  ż y d o w s k ie m u  w  W a r 
s z a w ie ,  bez ró ż n ic y  k ie ru n k ó w . Z g o ła  m y ln y m  b y łb y  
p o g lą d ,  że  j e s t t o  b o lą c z k a  ty lk o  ż y d ó w  n a r o d o w y c h .  
R a c z e j  p rz e c iw n ie ,  w ła ś n ie  t .  z w . a s y m i l a t o r ,  t .  j .  
c z ło w ie k ,  k tó r y  c h c e  k s z ta ł c ić  sw o je  d z ie c k o  w  s z k o le  
ś r e d n i e j ,  le c z  n ie  d e c y d u je  s ię  o d d ać  g o  do s z k o ły  
n a r o d o w o - ż y d o w s k ie j  z n a jd u je  s ię  w p o ło ż e n iu  s z c z e 
g ó ln ie  k ło p o t l iw y m .

B r a k  w ię c  o d p o w ie d n ie j  s z k o ły  ś r e d n ie j  o d c z u w a  
k a ż d y  ż y d , k tó ry  m a w s o b ie  s z c z y p tę  lu d z k ie g o  h o 
n o r u .  w s p ó ln o ś c i  z ż y d o s tw e m  w te j  lu b  o w e j fo rm ie . 
N a w ia s e m  t r z e b a  z a z n a c z y ć ,  że  p o d z ia ł w s z y s tk ic h  
ż y d ó w  n a  n a r o d o w c ó w  i a s y m i la to r ó w  j e s t  w p r a k 
ty c e  ż y c io w e j  z g r u n t u  m y ln y .  A s y m i la to r ó w  i s t o t 
n y c h ,  j e s t  u  n a s  n a d e r  n ie w ie lu .  O lb r z y m ia  w ię k 
s z o ś ć  t y c h ,  k tó r y c h  z w y k liś m y  n a z y w a ć  a s y m i la to r a -  
m i,  ró ż n i  sio  od ży d ó w  n a r o d e w y c h  n a jc z ę ś c ie j  ty lk o  
w  s z c z e g ó ła c h ,;  a lb o  te ż  j e s t  m y ln ie  o n a c jo n a l iz m io  
ż y d o w s k im  p o in fo rm o w a n a .  J e d e n  z t a k ic h  . .a s y m i la -  
t o r ó w “ n ie  z g o d z i s ię  n a  w y k ła d  w ję z y k u  ż y d o w s 
k im  lu b  h e b r a j s k im ,  in n y  b ę d z ie  u w a ż a ł ,  że  z b y t  
d u ż a  d o z a  h e b r a j s k ie g o  lu b  n a u k  ju d a i s ty c z n y c h  j e s t  
m u  n ie p o t r z e b n a ,  e tc .  N a to m i a s t  m o ż n a  ś m ia ło  p o 
w ie d z ie ć ,  że  k a ż d y  z ty c h ,  k tó r y c h  z a l ic z a m y  do a s y 
m i la c j i ,  c lic e , a ż e b y  d z ie c k o  j e g o  u c z y ło  s ię  n a w e t ,  
do ść  g r u n to w n ie  h i s t o r j i  ży d ó w , m ia ło  p e w n o  p o ję c ie  
o j ę z y k u  h e b r a j s k im ,  a ju ż  z p e w n o ś c ią ,  a ż e b y  w y 

Spotkeli wszędzie wiele entuzjt zmu,
Bo każdy sprzyjeł. ideał w łeb wiózł mu...
— O, wół z niedźwiedziem będą całkiem braćmi

A może nawet zasiądą pospołu 
Do jednego stołu —-■

Rzekł byk — już nie mi w głowicy nie zaćmi, 
Ostatnią kroplę krwi dam z przyjemnością.
Byle się cieszyć wolnością, równością,..
Czy mógł kto lubić lwa, co ciało gryzł mu,
Nic dziw, że płonie stos patrjotyzmu.

1 ot bój zawrzał, pełen gniewu, grozy:
Krowy i owce, byki, psy i kozy 
Walczyły dzielnie, bo znęcił każdego

Niedźwiedzia manifest miły;
Wszyscy do walki, jak ćmy w ogień biegą, 
Ostatnie swoje wytężają sity,
[\ż w końcu wojsko to dzielne zwycięskie 
Lwu ostateczną zgotowało klęskę.
Na ziemi martwe lwa już leżą kości,
A kraj... niedźwiedzi zażywa wolności.
Nagle się zbliża cwca, w troje zgięta,

Do starszego z niedźwiedzi,
Co nad lwa kością gorliwie się biedzi.

I tak doń rzecze:
— Wspólny dziś mamy dzień wolności święta, 
Bo odkąd społem szła zwierzęca trzoda,

Jest jedność i zgoda,

c h o w a n e  b y ły  w d u c h u  r e l i g i j n y m ,  b y łe  b ez  z b y t n i e 
g o  f a n a ty z m u .

J e ż e l i  w ię c  n ie  b ę d z ie m y  d o k t r y n e r a m i ,  le c z  s t a ć  
b ęd z ie m y  n a  g r u n c ie  r e a ln y c h  p o tr z e b  r o z m a i ty c h  
w a r s t w  s p o łe c z e ń s tw a  ż y d o w s k ie g o ,  to  n a  r a z ie  po 
t r z e b n e  n a m  s ą  s z k o ły  ż y d o w s k ie  k i l k u  ty p ó w . N ie  
m a m y  s ię  c z e g o  w s ty d z ić ,  o i le  w o g ó le  p r z y z n a n ie  
s ię  do p ra w d y  j e s t  w s ty d e m . W te rn  s a m e m  p o ło ż e 
n iu  b y ły  lu b  s ą  w s z e lk ie  n a ro d y  b u d z ą c e  s ię  
do w o ln e g o  ż y c ia  po w ie lo le tn im  u c is k u ,  z w ła s z c z a  
m u s i  być w t a k i e j  s y tu a c j i  n a s z  n a r ó d  e k s t e r y t c r j a l n y .  
U n a r o d o w i e n i e  p ó ł z a s y m i l o w a n y c h  w a r s t w  ż y d o w 

s k i c h  n i c  m o ż e  b y ć  d o k o n a n e  z a  j e d n y m  z a m a c h e m ,  
bo i n a c z e j  n i e t y l k o  ich  n i e  n a w r ó c i m y ,  le c z  j e  s t r a 
c i m y  d o  r e s z t y .

J a k i e ż  s ą  te d y  p o tr z e b y  n a s z e j  s z k o ły  ś r e d n ie j?  
Z a c z n i jm y  od w a r s tw y  p r z e c ię tn e j  i n t e l ig e n c j i .  T r u d n o  
ż ą d a ć , a ż e b y  d z ie c i  te j  w a r s tw y ,  ro z m a w ia ją c e  w dom u  
po p o ls k u  b y ły  o d d a w a n e  p rz e z  ro d z ic ó w  do s z k o ły  
z j ę z y k i d n  w y k ła d o w y m  ż y d o w sk im  lu b  h e b r a j s k im ,  
s z c z e g ó ln ie  w o b e c n y m  c z a s ie  p rz e jś c io w y m . D la  
n ic h  p o t r z e b n a  j e s t  ty m c z a s e m  s z k o ła  ś r e d n ia  z w y 
k ła d o w y m  ję z y k ie m  p o ls k im , a l e  p ro w a d z o n a  w d u c h u  
ż y d o w sk im .

P o z a te m  t r z e b a  je s z c z e  w z ią ć  pod  u w a g ę ,  że  n ie -  
w s z y s tk ie  w a r s tw y  s p o łe c z n e  z e c h c ą  p o s y ła ć  d z ie c i  
do j e d n e j  s z k o ły . T r z e b a  s ię  l i c z y ć  z p e w n y m  a r y -  
s to k r a ty z m e m  czy  p lu to k r a ty z m e m  ro d z ic ó w  w a r s tw  
„ g ó r n y c h -’, k tó r y  w p ra w d z ie  j e s t  s p rz e c z n y  z d e m o 
k r a ty c z n y m  d u c h e m  n a s z y c h  c z a só w , le c z  n i e s t e ty  j e s t  
fa k te m . R o d z ic e  b o g a ts i  lu b  w y c h o w u ją c y  ś w e  d z ie  
ci b a r d z ie j  w y k w in tn ie ,  s z u k a j ą  s z k o ły  s to ją c e j  w y 
ż e j pod w z g lę d e m  e s te ty c z n y m ,  z w io k s z tm i w y g o d a -

Lecz, czy i moje rozluźnią się pęta,
Czy ja też państwa będę miała pieczę: 
Czy twardy orzech owczego problemu 
Jest rozgryziony całkiem po owczemu?

— Co? — odrzekł niedźwiedź wymownie a pięknie, 
A brzuch od śmiechu omal mu nie pęknie.
Ty, owco podła, woiności chcesz bożej?

Bratnie się tobie marzą ideały?
Za ten czyn zuchwały,

Z wami—niż wprzódy będzie jeszcze gorzej,
Wy -- owce, dziki zwierz bez kultury.
Śmiecie się równać do nas? Ach wy ciury!
Wy, buntownicy, anarchji szatany - -  
Dla was stworzone są tylko kajdany.
Zresztą, czy nie dość wam jeszcze równości,
Że gdyśmy przeciw lwiej walczyli sile,
Rezemście z nami pogrzebali kości

W jednej mogile?!

Przełożył z żydoicskiego S. H.
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rui, i w reszcie z lepszym  doborem nauczycie li, za co 
gotow i są z resz tą  płacić d roże j. W łaśnie na tera 
polega wziętość polskich szkól lep szych ’' do k tórych  
in te lig e n c ja  żydow ska tak  się garn ie .

T a ,,lep szo ść” ich nie przychodzi sam a ze siebie.
W ym aga ona w ielkiego n ak ład u , na co n a jczęś

ciej przedsiębiorca p ryw atny  zdobyć się n ie może. To 
też  w idzim y, że te szkoły , .lepsze”  są u polaków 
u trzym yw ane kosztem  organ izacji społecznych. N ap rz . 
S zko ła  im. M ikołaja R e ja  u trzym yw ana je s t  kosztem  
gm iny ew angelick ie j, szkoła S taszy ca  kosztem  t-w a 
techników  e tc . Rów nież inne szkoły ty lko  (,tro ch ę  
lep sze ’',  a naw et „p rzec ię tn e”  o trzym ują  subsydjum  
z funduszów  spo łecznych .

U  nas żydów na polu szkoły średn ie j zrobiony 
zosta ł krok  olbrzym i i w prost b o h a te rsk i, a le  jeszcze  
nie dosta teczny . Mamy ju ż  k ilk a  średn ich  szkół ży 
dow skich . N ie  są  one w praw dzie żydowskiem i pod 
w zględem  języ k a , a le  są niem i pod w zględem  ducha. 
P ra k ty k a  życiow a obecnej chw ili przejściow ej n a k a 
za ła  kierow nikom  tych  szkół w ejść pod względem  ję 
zyka na kom prom is, zw łaszcza, że te  zakłady n a u k o 
we pow sta ły  z funduszów p ryw atnych  ich w łaścicieli, 
a  więc tem bardziej nie m ożna było robić ryzykow 
nych eksperym en tów . S zk o ły  te , czyniąc zadość 
potrzebom  pew nych w arstw  żydow skich, a le — miej my 
odw agę przyznać się do praw dy —  jeszcze  nie w szy 
s tk ic h .

D laczego znaczna część in te lig e n c ji żydow skiej 
do szkó ł tych  dzieci sw ych  nie posyła? Bez kw estji 
najw ażn iejszym  powodem je s t przesąd . N asza  t. zw. 
, , in te lig e n c ja "  nie może się przyzw yczaić do m yśli, 
że w szkole żydow skiej uczą tak  dobrze, ja k  w nie- 
żydow skiej. Szczególn ie  w ie lk ą  winę ponoszą m a tk i, 
k tó re  w k w estjach  w ychow aw czych m ają  na jw iększy  
g ło s , a próżność, pogoń za modą, m ałpow anie w szy st
kiego co obce i pogarda d la  w szystk iego  co żydow 
skie, i w reszcie wogólo bezk ry tyczny  konserw atyzm  
bojący się w szystk iego  co now e, niweczy najlep sze  
zam iary  n iek tó ry ch  ojców,

5. Rirszhorn. 
Dokończenie, nastąpi.

A d & K IA  U H *
w zreformowanej gminie żydowskiej.

u .
T ak i anorm alny  s tan  rzeczy pow stał z dw uch 

przyczyn. P rzedew szystk iem  m a g is tra t w arszaw ski 
zupełn ie  zignorow ał rów noupraw nien ie  żydów, og ło 
szone p rzez A leksand ra  11, ak tem  z dnia 5 czerw ca 
18G 2 r . ,  pow tóre ludzie sto jący  na czele gm iny w a r 
szaw skiej nie dbali o to , ażeby praw a żydowskie n a 

leżycie obronić. Że w inni są  także zarządcy gm inn i, 
dowodzi choćby rozum ow anie n astępu jące : Dopóki 
w W arszaw ie rządziły władze ro sy jsk ie  m ożna było 
się tłóm aczyć, że zarząd gm inny czyni co m oże, lecz 
an tysem ick i i reak cy jn y  rząd nic sobie z tego nie 
robi. Ale od la t  praw ie dwuch m a g is tra t z n a jd u je  
się w ręku polskiem . a polacy, sto jący  u s te ru  g ło 
szą wobec całego św ia ta , że pod względem  o b y w a te l
skim żydzi są zrów nani z re sz tą  m ieszkańców . T ym 
czasem  w gm inie nic się nie zm ieniło , a nie s ły sz e 
liśm y, ażeby zarząd gm iny w arszaw sk ie j ja s n o , jaw n ie  
i o tw arc ie  w ystąp ił z p ro testem . A p ro test ten  m ia ł
by kolosalne znaczenie , bo albo zm ieniłby s ta n  rzeczy , 
albo p rzynajm n ie j zdem askow ałby wobec opinji pu b li
cznej obłudę m a g is tra tu , który nie m ógłby się ju ż  
tłum aczyć, że na upośledzenie żydów narzeka  ty lko  
„ku p k a  n ac jona lis tów  żydow skich” , m iaro d a jn a  zaś r e 
p rezen tac ja  żydow ska nie ma powodu do żadnych 
u tysk iw ań .

W ja k i sposób to sio m ogło stać, że ludzie s to 
jący  na czele rep rez en tac ji żydowskiej zupełn ie obo- 
ję tn i są na dziejące się żydom krzyw dy, a naw et po
średn io  dopom agają  polityce antysem ickiej"-' O dpo- 
powiedzi należy  szukać w różnych przyczynach. N a j
w ażniejszą  j e s t  dotychczasow a o rdynacja  wyborcza. 
Do tego , ażeby być wyborcą trzeb a  było płacić d o tych 
czas sk ładk i conajm niej 15 ru b li, co przystępnem  j e s t  
ty lko  dla ludzi bogatych . T rzeb a  jeszcze nadm ienić, 
że sk ładkę nak łada  zarząd  gm inny w edług  sw ego 
uznan ia , tak  że ma możność sz tucznego  dobieran ia  
sobie różnem i sposobam i kon trybuen tów , którzy  mu 
są dogodni. Dość powiedzieć, że w W arszaw ie, k tó ra  
liczy około 4 0 0 ,0 .0 0  żydów, praw o g ło su  m iało z a 
ledw ie 3 ,0 0 0  osób, do wyborów szło ty lko  2 ,0 0 0  
a do zostan ia  członkiem  zarządu  gm iny trzeba  było 
mieć conajw yżej 1 1 0 0  głosów . A poniew aż różne 
przyczyny złożyły się na to, że ludność zam ożna w P o l
sce do tychczas dążyła ku asym ilac ji lub  była zależna 
od zasym ilow anych w ie lk ich  kap ita lis tó w , więc re j 
w gm inie w arszaw skiej wodzili t . zw. asy m ila to rzy , 
t. j .  ludzie, k tórzy  nic w spólnego z żydostw em  nie 
m a ją  ani pod w zględem  narodow ym , ani naw et pod 
względem re lig ijnym , bo ich pobyt w ju d a izm ie  j e s t  
rów nież ty lko  form alny i czasowy. Do pomocy asy
m ila to rzy  wzięli sobie t. zw. konse rw aty stów . Z da
wałoby się napozór, co m ają w spólnego z bezbożnym i 
asy m ila to ram i, żydzi zachow aw czy, którym  przecież 
z rac ji ich re lig ijnośc i powinno zależeć na tera, a ż e 
by żyd m iał darm o bóżnice, rab in a , m ohela i t .  d ., 
bo brak  tego przecież odsuw a szerokie masy od r e -  
lig ji . A le to też ci „ k o n se rw a ty śc i” , k tórzy s ta li  
i sto ją  na czele gm iny w arszaw skiej nie są to p rz e 
ciętn i żydzi r e l ig ijn i ,  k tó rzy  dbając o in te resy  re lig ijn e  
żydów, jednocześn ie  ro zu m ie ją , że re l ig ja  nie je s t  
w sprzeczności z ośw iatą, i że oprócz in te re su  r e l i 
g ijnego  je s t  jeszcze in te re s  społeczny, ekonom iczny e tc .

Ci, k tó rzy  wespół z a sym ila to ram i sto ją  na  cze
le  gm iny, są to pod względem  m ajątkow ym  wielcy
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kapitaliści, a pod względem religijnym i politycznym 
wstecznicy, reakcjoniści. Dla mas żydowskich są obo
ję tn i, lub ich wprost nienawidzą, a najw strętniejsza 
rzecz dla nich to oświata Rozumieją oni, że gdyby 
doszli do władzy żydzi demokratyczni i narodowi, to 
podnieśliby dobrobyt mas i stan ich kultury, a tego 
właśnie nie chcą. Dla tego wolą oni już asymila- 
torów, którzy również są obojętni dla mas.

Pozatem jedni i drudzy są interesami m ajątko
wymi i towarzyskimi złączeni z antysemitami, dla 
których je s t rzeczą nader pożądaną, ażeby na czele 
gminy żydowskiej stali „ich ludzie” , faktorzy, którzy 
wydaliby interesy żydowskie na laskę i niełaskę swo
ich „wielmożnych panów” .

Jak wygląda robota tej milej kompanji najlepiej 
da się zilustrować na stanie gminy warszawskiej, 
tej największej gminy żydowskiej nietylko w Polsce, 
lecz w całej Europie. Pomijam już to, o czem rzeklem 
powyżej, że żydzi płacą podatki osobne na to, co się 
im należy z ogólnych. Ale przynajmniej za te po
datki specjalne trzeba było coś zdziałać, Przede
wszystkiem zaś trzeba było się starać, ażeby gmina 
miała najwięcej dochodów, co pozwoliłoby na najszer
szą działalność. Do tego trzebaby było pociągnąć do 
podatku wszystkich, którzy płacić mogą i wprowadzić 
zasadę,- że bogatszy musi więcej płacić. Alo tego 
właśnie nasi matadorzy gminni nie chcą. Podatek 
je s t  pobierany w ten sposób, że od kogo się chce, 
od tego się bierze i ile się „komisji szacunkow ej” 
podoba, a innych bądź zupełnie sio pomija, bądź na
kłada się na nich śmiesznie mało; sam 1 członkowie 
zarządu nic nie płacą. W ten sposób gmina w ar
szawska ma dochody wprost mizerne, jeżeli porównać 
j ą  z gminami w Niemczech, A ustrji, a nawet Wilnie 
i Odesie.

Taki stan rzeczy łącznie z zasadniczą niechęcią 
asymilatorów do działania na rzecz żydów, sprowadza 
najgorsze skutki.

Dalszy ciąg nastąpi.

-  *■

KanfleJ i efepoch
Obok interesów, reprezentowanych przez kapitał 

finansowy i przemysł ciężki występują interesy h a n 
dlu kolonjalnego, które w obecnej dobie odgrywają 
ju ż  rolę drugorzędną, podporządkowaną kapitałowi 
finansowemu, lecz wzmacniające jednak istniejące 
antagonizm y. Ogólna suma importu syryjskiego w ro
ku 1910  wynosiła przeszło 4 ’|2 miljona funtów, suma 
eksportu 23|4 mil. funt, sterł. Naczelne miejsce w im
porcie zajmuje A nglja (36 proc.), po niej następuje 
T u rc ja  116 proc.) podczas gdy Niemcy mają 6 proc. 
Austro - Węgry 9 proc. W eksporcie Syrji A nglja

z kolonjami zabiera 32 proc,, Francja 32 proc., 
Turcja 23 proc, Niemcy zaś i Austro-W ęgry za
ledwie po 1 proc. Z trzech głównych portów sy
ryjskich Jaffa znajduje się. w ciągłym rozwoju. 
Według danych konsulatu angielskiego wywóz z Jaffy 
wzrósł w latach 1910 /1 9 1 3  z 636 tys. do 7 45 tys. 
funtów sterlingów, wwóz zaś z I miljona do 1,4 °0  
tys. w r. 1912 . Anglja dostarczała przed wojną 
największą część- wyrobów włóknistych i żelazno-me- 
talowych. F rancja  przywoziła cement, dachówki, 
skóry, konserwy oraz lepsze gatunki okryć. A ustrja 
cukier, tłuszcze, zapałki, tanie ubiory, papier 1 wy
roby szklane. Włochy wyroby włókniste i siarkę. 
Niemcy Tai by. chemikalia, wyroby żelazne, nici i ma- 
terjały włókniste. Rosja naftę, cukier, mąkę, alkohol 
i drzewo. Belgja żelazo, wyroby żelazne i szkło. 
Egipt ryż i towary kolonjalne. Ameryka naftę. 
W wywozie syryjskim główne miejsce zajmuje Francja, 
zabierająca kokony jedwabnicze i nici jedwabne, ole
jek sezamowy, oliwę i bóbr. Następnie Egipt zabiera 
mydło, miejscowe m aterjały sukienne, oliwę i durrhę. 
Anglicy konsumują największą część wytwórczości 
pomarańczowej i cytrynowej. Z Jaffy wysłano up. 
w sezonie 1913(1914  przeszło półtora miljona skrzyń 
z czego do Liverpoolu, poszło 887 tysięcy, do innych 
zaś portów angielskich i kolonji angielskich 160 ty 
sięcy. Do Hamburga zaledwie 9 tysięcy, do Tryestu 
58 tysięcy. Stosunkowo dużym odbiorcą była Odesa 
z 148 tysięcy. Ameryka otrzymuje rośliny cukrowe 
oraz t. zw. Objets de piete z Jerozolimy i Betleem.

Nie ulega wątpliwości, żo dane powyższe, opie
rające się na obliczeniach konsularnych i bardzo 
wątpliwej wartości roaterjałach statystycznych tu rec
kich komór celnych nie mogą upoważnić nas do ro
bienia daleko idących wniosków o przyszłych sto 
sunkach handlowych Syrji z poszczególnemi państwa
mi i grupami wytwórców, lub spożywców. Jednakże 
dane przytoczone powyżej świadczą, że w Syrji prze
ważają interesy anglo-francuskie, podczas gdy państwa 
centralne dotychczas mało były zainteresowano w han
dlu zewnętrznym Syrji. Układ przyszłych stosunków 
handlowych zależy przedewszystkiem od umów han
dlowych i sytuacji prawno państwowej Syrji.

Żadne jednak trak taty  nie potrafią sparaliżować 
pewnych dróg wymiany produktów wyżlabianych dzięki 
specjalnym warunkom geograficznym i wzajemnie się 
komplementująćym rynkom. Pozatem nie należy za
pominać, że eksport niektórych wytworów jak  np, 
jedwabniczych do Francji, lub roślin cukrowych do 
Ameryki połączony jest z finansowaniem tych gałęzi 
produkcji przez odpowiednie grupy kapitalistów dane
go mocarstwa. Tak samo konsumeja np. pomarańczy 
przez Anglję niezależną je s t od przyszłych umów 
celnych, gdyż nie może znaleźć rynku zastępczego. 
Wywóz wina wynoszący około 9 0 0 ,9 0 0  franków 
w głównej swej części przypadający na żydowskie 
Tow. „Societe Cooperatiye des Vignerons” przeważnie 
skierowany je s t do Egiptu, nie bacząc na popular-
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iiość k tó rą  się cieszy wśród żydów całego  św ia ta  wino 
z piwnic Riszon le Z ioń i S ich ro u  Jacob ...

W raoającdo  m iędzynarodowości h an d lu  sy ry jsk ie 
go podkreślam y, że k lasa  hand low a stan o w i tam  m ie
szan inę na jró żn o ro d n ie jszy ch  szczepów i narodów . 
Z najdu jem y tam  zarab izow anyah  lew an tynów . m ło
dą generac ję  europejczyków  z N iem iec, F ra n c ji, 
A n g lji  i W ioch, ch rześc ijań sk ich  i m ahom etańskich 
arabów  posiadających p raw ie  ca łkow ity  handel pośred 
niczący w sw ych rękach . Obok nich z a jm u ją  pod
rzędne stanow isko żydzi se fa rd y jscy  i , ,w schodni” , 
w reszcie o m ijan ie  w. Aleppo. T u rcy  zaś wśród kupców 
sy ry jsk ic h  w cale się nie pokazują,

P rzypuszczam y, że dane powyższe w zupełności

w y s ta rcza ją , aby zrozum ieć ja k  bardzo sk o m p lik o 
wanym j e s t  sp lo t an tagonizm ów  m iędzynarodow ych 
na te ren ie  S y rji i P a le s ty n y , będącej w łaściw ie o rg a 
niczną ekonom icznie częścią tej p ierw szej i n ie d a 
jące j się pod względem  gospodarczym  w yelim inow ać 
w badaniach  naukow ych. B aw ien ie  się w p ro ro c tw a  
nie należy  ju ż  do n in ie jszego  szk icu , k tó rego  zadan ie  
polegało jed y n ie  na zg rupow an iu  faktów  ek o n o m icz
nych bez żadnej tendencji p a r ty jn e j w celu  d o s ta r 
czenia naszym  czyteln ikom  m ożliw ie ob jek tyw nego  
m a te rja łu  d la  o rien to w an ia  się w sp raw ie  przyszłości 
P a le s ty n y  i g ry  dyp lom atycznej, ro zg ry w ające j się 
dokoła tego dziejow ego problem u.

N. &walbe.

O D G Ł O S Y .
SOCJALISTA POLSKI 

o żydowskich prawach narodowych.

W zw iązku z w nioskiem  stów , pracow ników  
handlow ych  żydów co do obsadzania posad w m ag i
s trac ie  w arszaw skim , zabrał g łos radny  socjalistyczny  
Ciszew ski (p rzedstaw ic ie l lew icy P . P . S. i „ B u n d u ” ) 
w sp raw ie  żydow skiej w ogóle i wywodził między in - 
nem i co n a s tę p u je :

„ T u ta j  jedn i z radnych k w estjonow ali praw a 
ludności żydow skiej do zaliczen ia  się do szeregu  n a 
rodow ości, inni mówili, że są oni ty lko  przybyszam i 
na  te j ziemi i chcieli tem i a rg u m en tam i negować 
p raw a żydów do re fle k to w a n ia  na posady w zarządzie 
m iasta . C h arak te ry stycznem  jednak  je s t ,  że n aw e t 
tak i uczony, ja k  radca nadw orny  rządu  au s trja -  
ckiego, B e rn a tz ik , mówi, że je że li jakako lw iek  g ru p a  
e tn iczn a , n a w e t na jm n ie jsza , tw ierdzi, że j e s t  n a ro 
dowością o odrębnych cechach narodow ych , to żaden 
aeropag  nie może odmówić je j  p raw a m ianow ania sie 
bie narodow ością i m usi ona być uznaną, jak o  n a ro 
dowość. N egow anie tego praw a spo ty k a liśm y  przez czas 
d ług i w G alic ji w s to su n k u  do rusinów ; w ielu  l i te 
ra tó w  kruszyło  kopje o to , że narodow ość ta  w cale 
narodow ością  nie j e s t  i zaprzeczali p raw a by tu  ję zy 
kowi m iń s k ie m u .  Jednakże  fakty  m ówią co innego. 
T ak  samo negow an ie  narodow ości żydow skiej chybia 
ce lu  i dowodzi ty lko  n ie k u ltu ra ln o ś c i te j części spo 
łeczeń s tw a  po lsk iego , k tó ra  tego  rodzaju  m otywów 
przeciw  w alce ludności żydowskiej o s łu szn e  sw oje 
p raw a, używ a.

W y taczan e  tu ta j  były tak iego  rodzaju  a rg u m e n 
ty , że ludność żydowska j e s t  ludnośc ią  p rzyby łą , nie

m ożna je j  wiec przyznaw ać tych sam ych praw , k tó re  
posiada ludność m iejscow a. To znów j e s t  takie kw a
lifikow an ie  ludności na ludność p ierw szej i d ru g ie j 
k a teg o rji, ja k ie  m iało m iejsce za rządów rosy jsk ich . 
P rzeciw ko  tem u n ie jed n o k ro tn ie  zakładaliśm y p ro tes t. 
L ite ra tu ra  nasza posiada dużo prac w tym  k ie ru n k u . 
W jednej z nich B eaudouin de C ourtenay  mówi, że 
, , ludność, ja k a  zam ieszkuje  pew ną m iejscow ość i czu je  
się obyw atelam i, p racu jąc  dla potrzeb spo łeczeństw a, 
za obyw ateli tego k ra ju  uw ażana być p o w in n a" . 
Przeciw ko więc tak iem u  kw alifik o w an iu — ja k  p ro te 
stow aliśm y  za czasów ro sy jsk ic h , tak  i te raz  ja k n a j-  
k a tego ryczn ie j p ro testow ać m uszę” !

Niezbędne wyjaśnienie.

W a rty k u le  p. t. „ P o li ty k a  G h e tta ”  „ K u r je r  
P o lsk i”  pisze: „R a d a  S ta n u  raz  jed y n y  poruszy ła  
sp raw ę szko ln ic tw a żydow skiego i to na w niosek s ta 
rosty  lszkow sk iego  z polecenia c. i k. g en e ra ł g u b e r
n a to rs tw a  L ubelsk iego , w ypow iadając  się, że chedery  
i ta lm u d -to ry  w inny być uznane za szko ły  p ry w atn e  
z w arunk iem , że będzie w nich prow adzona obow iąz
kowa n au k a  języka  po lsk iego” , czyli inaczej m ów iąc, 
że języ k  po lsk i ma być ty lko  przedm iotem  w ykładu . 
Tym czasem  w gaze tach  żydow skich, a zdaje się rów 
nież w n iek tó ry ch  polsk ich  czytaliśm y o tem  sam em  
zgoła • in aczej, a m ianowicie: „C hedery  i szkoły  po 
dobnego typu  m uszą się zastosow ać do ogólnego p ro 
g ram u  szkół p ry w a tn y ch ... Z a ła tw ien ie  te j sp raw y  
n ie  może być w ko liz ji z zasadą ogólną, w ed ług  k tó 
re j językiem  w ykładow ym  we w szystk ich  szko łach
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publicznych je s t język polski-’, czyli że chodzi tu 
o język wykładowy. Niezrozumiałem je s t także, co 
to ma znaczyć „ zastosowanie się do ogólnego pro
gramu szkół prywatnych” , bo jeżeli obowiązywać bę
dzie ,,program ogólny” , to szkoły te przestaną być 
specjalnem i szkołami religijnemi o zgoła odmiennym 
typie. Nawiasem mówiąc, przeciwko wykładaniu 
w chederach języka polskiego, jako przedmiotu, ża
den żyd rozsądny nic niema.

M t v o  - kulturalna autonomia dla... aoiaków.
Gdy żydzi narodowi domagają się dla żydów 

polskich autonomji narodow o-kulturalnej, szowiniści 
polscy przedstawiają to za jakąś rzecz niesłychaną 
na całym świecie. Jak to? na obcej ziemi żądać praw 
narodowych? Toć to się równa stworzeniu Judeo- 
Polski? N iektórzy idą nawet tak daleko, że kwestjo- 
cu ją  prawo żydów do piastowania urzędów państw o
wych i miejskich, bo stanowiska takie należą się 
tylko mieszkańcom „rdzennym." nie zaś ,,przybyszom1' 
.Lecz oto polacy na Rusi znajdują się w tern samem 
położeniu, co i żydzi w Królestwie, a jednakże oto 
co donoszą pisma polskie o obecnych aspiracjach po 
łaków na Ukrainie rosyjskiej:

' Liczba polaków na Ukrainie przekracza miljon, 
w samym Kijowie mieszka ich przeszło 1 5 0 ,0 0 0 . 
leli główne przedstawicielstwo stanowi założony w kwie
tn iu  komitet wykonawczy, który dąży do osiągnięcia 
dla polaków politycznego narodowego i gospodarcze
go rów noupraw nien ia  i  wolności rozw oju. N a jb a r 
dzie j w ym aga reform y szkotnictwo polskie. Pod 
względem politycznym polacy biorą udział na Ukra
in ie we wszystkich publicznych organizacjach poli
tycznych, wychodząc z założenia, że ziemie te pozo
staną w łączności państwowej z Rosją, podczas gdy 
wogóle polacy w Rosji, biorąc pod uwagę, iż rosy j
ski manifest o polakach nie określił granic Polski 
niepodległej, trzym ają się zdała od spraw ogólno-ro- 
syjskich i od udziału w rosyjskich władzach cen tra l
nych. Dla polaków na Ukrainie w każdym razie 
•.żąda się autonomji narpdowej. Co do tego, co na
leży do Ukrainy, istnieją jeszcze różnice zdań, prze- 
dewszystkiem w stosunku do rosjan (Wielkorusów). 

./Stosunki między polakami a małorosami (rusinami). 
n a  U krainie są przeważnie przyjazno.

I dziwna rzecz, że rusini wcale nie oskarżają 
polaków o chęć stworzenia Polsko-U krainy i nie po

sy ła ją  ich do Polski, jak się posyła tu  żydów do 
Palestyny!

* * * * * * * *
' + + im  + ++ +.+*4- |B *** + ** * ™ * *

„ U I> Z I K  S Ą

Takie pytania stawia organ d-ra Henryka N nsba- 
uma „Rozwaga" w zeszycie ostatnim  (Marzec-Kwiecień).

„Słyszymy o aspiracjach, działalności, tak 
tyce żydów nacjonalistów... sjonistów. To sa
mo odnosi się do chasydów, którzy wprawdzie 
każą sobie pisywać uznania godne adresy, ale 
mając się za obywateli lojalnych państw a pol
skiego, sami chyba nie mają się za polaków, 
choćby tylko przez wzdraganie się używania 
mowy polskiej do wyrażenia uczuć swych, w ra
żeń i myśli. Nic uatomiast nie słyszymy o dzia
łalności, aspiracjach i taktyce żydów-polaków.
Wiemy dobrze, że liczne jednostki wyznawców 
starego zakonu służą bardzo pożytecznie u o łta
rza dobra ojczyzny —  ale je s tto  działalność, 
praca jednostek —  a nie celowo zorganizowana 
działalność, grupy. Czyż grupa ta, jako grupa 
polityczna, czy choćby społeczna niema racji 
bytu? Ozy nie ma swoistych zadań do spełnienia?4 .

„Cóż czyni grupa żydów-polaków, aby p ra 
wdę tę („praw dę” ideału asymilacyjnego Red.) 
szerzyć, w społeczeństwie rodaków swoich lechi- 
tów? W Radzie Miejskiej stolicy Polski ży- 
dzi-polacy tworzą odrębne koło żydowskie w po* 
łączeniu z chasydami, od których dalekie są 
istotne momenty poczucia narodowego polskiego 
oraz sjonistami, którzy zgoła odrzekają się od 
narodowości polskiej. Jak sobie społeczeństwo 
polskie tłumaczyć ma to stanowisko żydów-po
laków w Radzie M iejskiej?".

„Co ich łączy z chasydami i sjonistam i? 
czy wyznanie? Wszak w Radzie Miejskiej nie- 
masz kół wyznaniowych: katolickiego, kalw iń 
skiego, protestanckiego —  są tylko grupy s tro n 
nictw? Czy żydzi-polacy chcą przez to zaakcen
tować konieczność społecznej i politycznej soli
darności wyznaniowej? Czy tom samem nie za
przeczają własnemu swojewu sztandarowi? Czy 
może chcą zaakcentować, że wspólność rasowa 
upoważnia do jednolitej polityki —  czyliż nie 
byłoby to contradicto in  adjecto pojęcia żyd- 
polak? Wnosić ztąd również wypada, że dzisiejsi 
żydzi-polacy uważaliby za właściwe i w sejmie 
polskim stworzyć polityczne koło żydowskie” ... 
Odpowiedź na to je st następująca. „Żydów-po

laków” obecnie niema, bo ich być nie może. Objek- 
tywnie każdy żyd je s t członkiem „żydostwa” , bez 
względu na to, czy pojęcie to oznacza naród, grupę, 
lub też, jak  jedni chcą, „sektę re lig ijną” —  choć
relig ja żydów ma wszędzie znamiona narodowe.

Jeżeli żyda ju ż  nic innego nie łączy z żydostwora,
to łączy go wspólne prześladowanie, a więc analogja 
z kalwinami i protestantami je s t  zupełnie chybiona. 
Jestto jednocześnie odpowiedzią, dlaczego żydzi nie
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w stępują do żadnej grupy polskiej. W szystkie stron 
nictw a polskie są teraz mniej lub więcej antysemickie 
(mówimy o stronnictw ach burżuazyjnych), o czem 
radni żydowscy wiedzą i dlatego wolą się złączyć 
z jednostkam i , .obcej narodowości”  —  sjonistami 
(zresztą ci ostatni od dłuższego czasu sami porzucili 
„koło żydowskie” ) niż z ,,rodakam i” -antysemitami.

Ciekawą je s t także rzeczą, na czem ma polegać 
działalność asymilatorów: może na zachęcie do zapi
sywania się do instytucji polskich, zamiast do ,,sepa
ratystycznych” żydowskich —  po to. ażeby zostali 
później rugowani? N a „działalność” może sobie tylko 
pozwolić istotnie tylko zachwalana przez p. Nusba- 
uma „Żagiew ” , ale na zupełne zatracenie godności 
ludzkiej nie może się zdobyć nawet przeciętny ,.asy- 
m ila to r” . Ci, których się obecnie u nas nazywa 
„asym ilatoram i” są to ludzie tchórzliwi, bez charak
te ru , często wynarodowieni (to je s t tacy, co od ży- 
dostwa odeszli, a do polskości nie przystali), którzy 
nie zdolni są do żadnego czynu i którzy idą po linji 
najmniejszego oporu. Innych asymilatorów obecnie 
niema, od tych co istnieją, trudno żądać logiki i kon
sekwencji.

-------> £ » -------

Echa zajść
w uczelniach wyższych w Warszawie.

Senat Akademicki a studenci żydowscy
Na pro test studentów żydowskich Politechniki 

W arszawskiej przeciwko wystąpieniu prol. Patschke, 
jakoby studenci żydowscy „nie dotrzymali słowa ho
noru” , Senat Akademicki odpowiedział, ze nie może 
zadośćuczynić żądaniu satysfakcji z powodu zupełnej 
jednomyślności z postępowaniem prof. Patschke.

Studenci żydowscy, głęboko dotknięci taką odpo
wiedzią, rozpowszechnili odezwę, w której odrzucają 
zarzut rektora, Jednocześnie akademicy żydowscy 
wyższych uczelni warszawskich, jako protest prze
ciwko postępowaniu władz akademickich, urządzili 
s tro jk  jednodniowy. Wezwanie do studentów-polaków 
z prośbą o solidaryzowanie sią nie odniosło żadnogo 
skutku.

Protest wileńskich studentów żydów.
N a zebraniu akademików-żydów w W ilnie, na 

którym omawiano incydent wr wyższych uczelniach 
warszawskich, przyjęto następującą rezolucję:

„Z bólem i żalem przyjęliśmy wiadomość o .za j
ściach, jak ie  miały miejsce ostatnio w warszawskim 
U uiw ersytecie i Politechnice. Z wielkim zdziwieniem 
przyjmujemy do wiadomości reakcyjne zakusy polskiej 
młodzieży akademickiej.

Z żalem stwierdzamy, że większość akademików- 
polaków prowadzi w stosunku do kolegów żydów po

litykę, która sprzeciwia się w zupełności ideałom k u l
tury i postępu, w imię którychto ideałów apeluje- 
społeczeństwo polskie do ludzkości całej.

Z pogardą odnosimy się do niegodnego zachowa
nia się studentów-asymilatorów, którzy tak niewolni
czo popierali haniebne wystąpienia studenterji pol
skiej.

Gorąco protestujem y przeciwko postępowaniu 
a kademików-polaków” .

Kongres żydowski w Rosji.
Dnia 8-go i 12-go kwietnia odbyty się w Pe

tersburgu 2 zebrania Rady Organizacyjnej w cela 
omówienie kwestji, związanych ze zwołaniem Kon
gresu żydowskiego w Rosji. Na naradach były re 
prezentowane prawie wszystkie żydowsko-polityczne 
partje: sjoniści, kadeci-żydzi, ludowcy, żydowscy 
demokraci, związek demokratyczny, żydowsko-naro- 
dowa partje; następnie partje socjalistyczne; Bund, 
S. S-, P. S. i sejmowcy; Tow. łka, Tow. im Pereca. 
Tow szerzenia języka hebrajskiego i t. d.

Wszyscy urzestnicy jednogłośnie uznali za ko
nieczne zwołanie kongresu całego żydostwa w Ro
sji, jeszcze przed zwołaniem konstytuanty. Po bu
rzliwych dyskusjach na temat charakteru i porządku 
dziennego kongresu, wybrana została komfsja skła
dająca się po jednym członku z każdego odłamu 
politycznego. Prócz tego wybrani zostali trzej de
legaci — bezpartyjni, którzy starać się będą łago
dzić antagonizmy i doprowadzić do porozumienia

Zebranie w imieniu centralnego związku ży
dowskiego zagaił adw. Sliosberg — przewodniczył 
bezpartyjny dr. Bomze.

Wybrana komisja ma na najbliższym posiedze
niu przedstawić memorjał w sprawie Kongresu ży
dowskiego w Rosji.

Demonstrancje anty-żydowskie w Leeds.
„F ran k fu rte r Zeitung” łonosi z H agi:
Prowokacje „D aily M^il”  i innych pism angiel

skich przeciwko zamieszkującym A nglję żydom rosyj
skim, którzy nie chcieli wstąpić do arm ji, doprowa
dziły do demokracji antyżydowskich.

Jak donosi „D aily Niews” w numerze z fi b. 
m. w mieście Leeds odbyły się dem onstracje an ty 
żydowskie. W ystąpienia były tak groźne, że koniecz
nością była energiczna interw encja ze strony policji. 
Rzucano kamieniami w okna szkół ludowych, rozbi
jano szyby wystawowe. Rozruchy te skierowane by
ły przeciwko żydom rosyjskim, przeważnie przeciw 
zatrudnionym  w przemyśle manufakturnym.



RUCH SJONISTYCZNYi

Gdy wybije godzina pokoju...
Może n iedaleki to ju ż  dzień, gdy przez m orza 

1 lądy lotem  isk ry  e lek try czn e j p rzeb iegn ie  w ieść, 
g ło sz ąca  nas tan ie  P okoju  Pokój! Dziś śn i się o tern 
w m ilczeniu, zda się, że ludzkość p rzyczaja  się ju ż  
do sk o k u , aby uchwycić w ram iona bóstw o n a ju k o 
chańsze , czczone w ta jem nicy , podczas gdy na ry n - 

.k a c h , w słońcu wieńczy się  publicznie M olocha W ojny.
K tóż n a ju s iln ie j p ragn ie  dziś pokoju? K to  d u 

s i  się  w atm osferze w ojny? D la  kogo przyjście po
k o ju  stanow i k w estję  życia lub  śm ierci?  K to  drży 
z  n iecierp liw ości?  W szyscy —  to p raw da. A le śród 
w s z y s tk ic h —-ja k ż e  w yb itn ie  mocno, ja k  gorączkow o, 
z  ja k ą  bolesną nam iętnością w yczek iw an ia— liczy g o 
dziny  W ojny —  żydostwo!

Żydostwo! W szystkim  narodom  w ojna dała mniej 
lu b  wiecoj upa ja jąceg o  sza łu , ek stazy  p a trjo tyczne j, 
•dreszczy rozkoszy, szczególn ie , pam ię tac ie?— w owe dni 

•s ie rp n io w e , gdy g rzm ia la  s ta l  i ludy zryw ały  sio do
boju  i św ia t gotow ał się cały , od żądzy krw aw ego po 
ra c h u n k u . A my? N ie rozum ieliśm y wojny, Jesteśm y 
j u ż  o rgan iczn ie  n iezdolni do odczuw ania u ro k u  z a 
pasów  śm ierte lnych ; w aw rzyny M arsa nie w zbudzają 
naszej am bicji. N ie wiem, czy mamy się z tego po
wodu cieszyć, czy smucić.

A le tak  je s t .
W ojna og łusza duszę żydow ską. Je j epos mówi 

•do żydostw a w języku  niezrozum iałym .
S erca nasze tę sk n ią  za Pokojem .
Może n iedalek i to ju ż  dzień. Co nam  przyn ie

s ie ?  Jedno j e s t  pewne. Dni P oko ju  —  będą o k re
sem  czasu, w k tó rym  n as tąp i w ielka wędrów ka n a 
rodów !

Rowy strze leck ie  podzieliły E uropę  na  szereg  
k la te k . Za długo trzym ano w nich narody. R oz- 
pocznie się o lbrzym ia p rzem iana  krw i w organizm ie 
społecznym . A rm je, k tóre s ta n ą  się zastępam i r o 
bo tn ików , rozp łyną  się po w arsz ta tach  pracy. Ziem ia 

• og todzona i w ycieńczona zacznie gorączkow o się n a 1- 
p e łn iać  nowemi siłam i: p raca  m iljonow , w ytężona, 
p o śp ie szn a— będzie tym jedynym  zabiegiem , który  po
k rzep i zw ątlony  organizm .

W tedy zacznie się w ie lka  em ig rac ja  żydowska.
C zuje się ją  w pow ietrzu , s ta je  się ja sn em , iż 

to , co n as tąp iło  po pogrom ach k iszyn iow skich , będzie 
-zerem w porów naniu  z ogrom nym  rozlew em  żydostw a 
w schodn iego , k tó re  szykuje się ju ż  —  aby popłynąć

w różne s tro n y  ś w ia ta ,— - z chw ilą , gdy g ran ice  będą 
o tw arte .

I  Irzeba być ślepcem , aby nie w idzieć, że n a j 
w ażniejszym  dziś p roblem atem  je s t  k w estja : dokąd 
odbędzie się em ig rac ja  żydow ska?

Czy znów do A m eryki, aby mógł zw iększyć się 
tam , wciąż w zbierający  wrzód an ty sem ityzm u? Ozy 
do n ieogarn ionych  p rzestrzen i R osji poto, iżby jed n o  
g h e tto  w yrasta ło  obok d rug iego , poto, aby R osji, sz a r
panej odrazu  ju ż  na p rogu  nowego życia, sp raw am i 
m niejszości narodow ych, przysporzyć jeszcze jedno  
zag adn ien ie?

N ie! Z b liża  się w ielka godzina sjon izm u . g o d z i
n a  p rzesilen ia .

T a  p rzy sz ła em ig rac ja  żydow ska będzie naszą  
ogniową decydującą, prośbą.

I d la tego  trz e b a  te raz  p a rtji s jo n is ty e z n e j wy
znaczyć rolę ściśle  w ykonaw czą, zastosow ać szerszą  
skalę do dotychczasow ych stosunków , d róg  u to ro w a
nych i odcieni szablonów  i ek sperym en tów — gdyż oto 
nadchodzi pora, k tó rej nie doczeka! T eodor H e rz l —  
pora, gdy sjonizm  ma się stać  w łasnością lu d u  i ' j -  
dowskiogo.

Z duszy ludu  w ykw itnął sjonizm , lecz jeszcze  
lud ca ły  nie u św ia d o m ił  sobie, że' posiada w olę  
o d b u d o w a n ia  o jc z y z n y  ży d o w sk ie j w  P a le s ty n ie .  
W przededniu ro zstrzy g a jąceg o  m om entu h is to r j i  —  
m y, młodzi sjon iśc i —  dem okraci, m usim y ludow i ży
dow skiem u wpoić św iadom ość a k tu  tw órczego, ja k im  
j e s t  pokierow anie w łasnym  losom.

Czyż będziemy przyw iązyw ali tedy wagę do p ie r 
wszych poczynań w przeszłości?  T o, co zostało  
stw orzone, co oparło  się ju ż  na o rg an izac ji, może 
być s ta r te  zupełn ie , aby odrodzić się w form ie p o tęż
n e j, je ś l i  wojdzie w g rę  lud  —  żyw ioł. O krę t, k tó 
rego z m ie jsca  ruszyć nie m ogli w iośla rze , popłynie 
naprzód, ja k  tylko w icher czynu ludow ego uderzy  
w żag le .

S ta re  zarzu ty , ja k  łachm any , sp ad a ją  na  św ię
tą  sp raw ę sjonizm u. Lecz nie do ty k a ją  one idei; co- 
na jm n ie j tra f ia ją  w jed n o stk i.

O twórzm y drzwi św ią tyn i naszej na  śc ieża j, 
i tym , k tórym  wady o rg an izac ji z a s łan ia ją  ideę, po
wiedzmy poprostu :

P rzy jdźcie  i weźcie!
Oby w tym  dniu , gdy dzwony obw ieszczą św ia tu  

pokój, lud  żydow ski p rzyszedł i w ziął spraw ę s jo - 
nizm u w swe dłonie!

O rgan izac ja  sjo n is ty czn a  dochodzi j u ż  do z ro 
zum ien ia  sw ego olbrzym iego obow iązku i p rzystępu je  
do ty tan iczn eg o  czynu, jak im  będzie po ruszen ie  o l-
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brzym ich m as ludow ych w k ie ru n k u  P a les ty n y . K olo 
rozpędow e o rg an izac ji zaczęło się ju ż  obracać. S jo- 
n iśc i podejm ują akcjo , w celu  przeprow adzenia p le 
b iscy tu  śród narodu  żydow skiego —  co do stanow iska 
ja k ie  żydostw o za jm uje  względem  P a les ty n y .

T ow arzyszyć tem u będzie uśw iadam ianie m as, za 
w szelką  cenę, w ykrzesyw anie energ iczno  isk ie r  woli 
z duszy żydow skiej.

K am ienie przeszkód, rzucane  pod kola rydw a
nu sjon is tycznego , przez ciem ne siły , zm iażdżone zo 
s ta n ą  na proch, j eśli ty lko  my wszyscy, ju ż  zo rga
nizow ani i św iadom i swego ce lu , oprzem y sw e dzieło 
n a  sp raw ied liw ości, rów ności i w olności —  je ś li  z ro 
zum iem y ducha czasu.

K a n c le rz  n iem iecki pow iedział niedaw no:
„ Biada mężowi, k tó ry  nie zrozum ie ducha czasu” .
Te słow a n iech brzm ią c iąg le  w uszach tych, 

k tó rzy  sądzą, że w ielki gm ach przyszłości nasze j, da 
się oprzeć na podw alinach ortodoksji i konserw atyzm u.

Jakób Appenszlak.

ona, jak głosi jej program hasłom międzynarodo
wego socjalizmu i zwalcza wszelki ruch narodowy 
hasłom międzynarodowego socjalizmu i zwalcza 
wszelki ruch narodowy o naejona listyeznem zabar
wieniu, lecz w zapale swych agitatorskich argumen
tów, często dothodzi do absurdalnych wniosków 
i wpadając w ciągle sprzeczności, wypowiada w swych 
tezach szereg niekonsekwencji. Bo jeżeli prawdą 
jest, iż nacjonalistyczne żywioły wśród klasy burżu- 
azyjnej u n< rodów, k'óre tworzą samodzielne pań
stwowe orgai fzacje 'lub posiadają wybitną możliwość 
kulturalnego samookreślenia się, bardzo często po
sługują się w ścisłym kontakcie z rządami reakcyj
nemu, narzędziem, rozbijającym proletarjacką świa- 
di mość, to już bezpodstawne, demamogiczne fra
zesy dźwięczą w ustach socjal-demokraty K. P, i L; 
gdy tą samą miarką sili się oskarżać odrodzeniowy 
ruch u żydów.

Agresywną politykę w stosunku do klas wydzie
dziczonych pr:,wadzić może tylko naród politycznie 
niezależny lub posiadający pełnię praw autonomicz
nych, pozwalającą mu uprawiać politykę powyższą. 
Naród zaś. który walczyć musi dopiero o swoje 
prawa obywatelskie oraz narodowe i pochłonięty 
jest w zupełności < broną swej jaźni — nie mocen 
jest prowadz ę chociaż by już z tych względów z a 
czepnej akcji...Kosmopolityzm i sjonizm.

Rozwój idei sjonistyeznej, który na początku 
wieku XX w tryumfalnym swym pochodzie zataczał 
coraz szersze kręgi wśród mas żydowskich ' zje
dnywa! sobie poparcie oraz serdeczny oddźwięk 
wśród inteligencji żydowskiej, napotykał jednocześnie 
na przeszkody oraz przeciwdziałanie ze strony 
zwrrtej też w swem działaniu grupy socjal - demo
kratycznej Królestwa Polskiego i Litwy. Hołduje

SZO L E M  A L E JC H E M .

Dokończenie.

Głodowieeki póeztmistrz to dobrze odkarmio- 
ny i dystyngowany urzędnik (nie znosi zapachu 
czosnku, chociaż sam, jak mówią, używa go w nie
zliczonej ilości),

Cidy Szmaja podał poczmistrzowi pakiet pie
niężny, ten cisnął w twarz: adres napisany był nie
prawidłowo. Ze drugim razem również mu pakiet 
w twarz: dlaczego nie przyniósł ze sobą laku? Za 
trzecim razem nic było się już do czego przycze
pić. Póeztmistrz obejrzał pakiet ze wszystkich 
stron, jął roztapiać lak i nakładać pieczęcie; nie 
podnosząc oczu, zapytał Szmaję, jakie to on ma 
interesy w Londynie i dlaczego posyła tam pienią
dze. Niewiadt mo czy wygadał się Szmaja, czy też 
przyszło mu do głowy zaimponować pocztmistrzowi 
(wszyscy korespondenci są próżni) dość, że powie
dział:
— Pieniądze te pójdą do naszego własnego żydow
skiego banku.

Twórca idei sjonistyczno - kosmopolitycznej 
prof. uniw. berlińskiego, Oppenheimer tak uzasadnia 
Istotę swej koncepcji ideowęj: „sympatyzując oraz 
wierząc w ostateczny tryumf idei kosmopolitycznej 
czyli tak zwanego socjalizmu międzynarodowego, 
muszę jednak, licząc się rzeczywistością, stanąć 
w obronie programu sjonistycznego, jako ruchu, 
który dąży do uregulowania żydowskiego potoku, 
emigracyjnego ze wschodu. Normalny rozwój na
rodu żydowskiego nie leży tylko w interesie tego 
ostatniego, lecz też i całej ludzkości, A rozwinąć 
się będzie mógł tylko wówczas, gdy żyć będzie na

Póeztmistrz spojrzał na Szmaję i zapytał:
-  Bank żydowski? Skąd się wziął bank o żydów?
Szmaja zdecydował, że takiemu antysemicie 

trzeba pokazać co to takiego bank żydowski i jął 
opowiadać różne bzdurstwa i cuda (wszyscy kores
pondenci są w tern mistrzami)—o banku żydowskim 
Jest on największy na świccie. Licząc na nasze 
pieniądze stanowi to sumę, którą nawet wymienić 
trudno, gdyż funt szierlmg kosztuje około stu rubli. 
A bank żydowski obraca dwustoma tysiącami milio
nów fantów szterlingów.

— Kłamiesz jak pies. Funt szterling kosztuje 
mniej, niż dziesięć rubli.

— To zwykły funt szterling—próbuje się tło- 
meczyć Szmaja—ale złoty font szterlingów kosz
tuje drożej.:,

-  Poszedł won idjotoi — roześmiał siępoezt- 
mistrz — k( mu ty bajki opowiadasz? Koniecznie 
żyd musi oszukać! Inny na mojem miejscu, nie 
przyjąłby takiej posyłki. Czy ty wiesz, że mam 
prawo aresztować ciebie razem z twoim pakietem 
i całym waszym „kabatem" za to, że wy wysyłacie 
nasze pieniądze do Londynu? My pracujemy, siły 
tracimy, a zydki przychodzą do gotowego, źrąi piją, 
i jeszcze nasze pieniądze do swego „żydowskiego-, 
benku“ wysyłają!



Js 18 G LO S Ż Y D O W S K I 11

własnym terytorjum. „Zdanie to wygłosił czło
wiek, który jako jednostka, posiadł w swym rozwoju 
indywidualnym maximum dóbr i przeto, zdawałoby 
się, powinien stosować w swych wywodach sobjektyw- 
ną ocenę w stosunka do mas żydowskich. Lecz 
prof. Oppenheimer nie stracił kontaktu z masą ży
dowską i wnikając głębiej oraz analizując objrk- 
tywnie istotne położenie tej masy, musiał dojść 
w swych wywodach do wyżej wyłuszczonej tezy. 
Do takich samych wniosków przyszli wybitni eko
nomiści żydowscy z doktorem Pasmanikiem na 
czele. Badając położenie ekonomiczne żydów w Rosji 
dr. Pasmanik w wydanej broszurze w 1906 roku 
p. t. „Ekonomiczny stan żydów w Rosji" wykazuje 
w statystycznych danych okropny stan pauperyzu- 
jącej się masy żydowskiej i poza emigracją na wła
sne terytorjum nie znajduje innego rozwiązania 
tego problematu Zmiana politycznych warunków 
w jakich żyją żydzi w Rosji nie przyczyni się zgoła 
do polepszenia ekonomicznego położenia masy ży
dowskiej. Bo nawet obecnie z chwilą zniesienia 
granicy osiadłości w Rosji, żydzi nie rozproszą 
się po wielkich ob żarach Rosji, lecz tworząc wy 
bitne kolonje we wszystkich miastach znów staną 
w obliczu zażartej konkurencji ekonomicznej ze 
strony rosjan. Bezwzględne równouprawnienie 
obywatelskie oraz narodowe żydów na całym świę
cie nie zmniejszy bynajmniej emigracji która od 
dwuch tysięcy lat była jedyną gwiazdą promienną 
w rozpac?liwem ekonomicznem położeniu żydów.

Gjęcie w normalne i prawidłowe karby potoku 
emigracyjnego na całym świecie wśród żydó do 
Palestyny — oto zadanie sjonizmu Widzimy wiec, 
iż jestto par excellence ruch proletarjacki i w pierw
szym rzędzie Interesować winien wydziedziczone 
i upośledzone masy żydowskie. Bezzasadne więc 
są zarzuty, jakie czynią tak zwani socjal demo- 
kraci, dopatrując się i węsząc wszędzie robotę wy- 
łą znie sfer mieszczańskich. Bronisław Sterling.

Idokończenie nastąpi.

Szmaja jasno zrozumiał, w jaką przykrą hi- 
storję się wplątał: nabrał pełne usta wody i zamilkł 
jak kociątko.

Dałby, Bóg wie ile, żeby tylko z powrotem 
■wziąć swoje słowa. Ledwo doczekał się i nie 
oglądając się, pobiegł do domu.

Gtodowieccy sjoniści czekali z dnia na dzień 
nadejścia akcji—i nie przeszło nawet dziewięciu peł
nych miesięcy, gdy przyszedł pakiet na imię głodo- 
wiet kiego rabina rebe Josefa... (korespondent Szma
ja nie chciałjuż mieć do czynienia z pocztmistrzem). 
Jak  tylko akcja nadeszła urządzono wnet zebranie 
wszystkich członków w domu rebe Josefa, Żydzi wo- 
góle, a głodowianie w szczególności, zawsze się spie
szą Każdy chce być wszędzie pierwszym. Nie dziw 
■więc, że w mieszkaniu popychali się, tłoczyli, włazi
li sobie na karki, pragnąc jaknejprędzej zobaczyć 
„żydowską akcję" naszego własnego „żydowskiego 
banku".

Otrzymawszy akcję każdy długo się nią za
chwycał; z początku wzdychał, a potem twarz roz
jaśniała się uśmiechem. Każdemu stawało się jaś
niej i weselej na duszy, Bywa tak z człowiekiem, 
błąkającym się na obczyźnie, gdy nagle otrzymuje 
dobrą wiadomość z kraju ojczystego. Wesoło mu, 
i tak coś drży w duszy... Nogi tańczą a do oczu 
napływają łzy.

j*-.

W sprawie wyborów do gminy żydowskiej.
Zbliżające się wybory do Gminy żydowskiej 

według nowej ordynacji nie zostają sjonistów nie
przygotowanymi do stoczenia batalji wyborczej. 
Rozpoczyna się już mobilizacja sił. Czynione są 
przyg )towania. Między innemi zorganizowano nie
dawno w Warszawie komitet wyborczy sjonistyczny, 
który został już zalegalizowany.

Żyjcmy w takich warunkach socjalnych, że 
gmina stanowi jedyną warownię, z której żydostwo 
widać nazewr.ątrz jako całość.

Gstawodawstwo państwowe nie zna innego 
wykładnika żydostwa prócz gminy.

Musimy to sobie’ raz powiedzieć, że wszelka 
walka o prawa narodowe, prowadzona nie przez 
gminę żydowską, jest walką w podziemiach i ciem
nościach, Jeśli gmina nie będzie naszą, wówczas 
cała nasza działalność pod względem prawnym znaj
dzie się na marginesie państwa polskiego. Musimy 
powiedzieć sobie raz.- najprostsza droga do uzy
skania praw narodowych prowadzi przez gminę 
żydowską.

Nasuwają się okazje do zawierania kompro
misów z tymi, którzy mają, jak to się mówi, „man
daty w kieszeni". Mam tu na myśli syrenie głosy, 
jekie pod adresem narodowego obozu żydowskiego 
dadzą się usłyszeć ze stron ortodoksyjno-asymila- 
torskich.

Czyż poraź drugi popełniony zostanie błijd 
konsolidacji? Proszę posłuchać co się dziś dzieje 
w warszawskiej radzie miejskiel z żydowskiemi 
wnioskami, oby przekonać się, gak ponuro i bezład
nie brzmi finał konsolidacji.

Do wyborów gminnych musi pójść cały 
żydowski obóz narodowy — zwartą ławąi

Kiedy tłum nasycił swą ciekawość, rabin rebe 
Josef, nie lubiący tłoku i wrzawy, poprosił, aby 
i jemu dano popatrzeć. Osiodłał swoje okulary, 
patrzał, patrzał, nie spiesząc się obejrzał ze wszy, 
stkich stron „żydowską akcję, naszego własnego 
żydowskiego banku" i zauważywszy na niej litery 
żydowskie, słowa żydowskie, nakrył się czapką so
botnią i pobożnie wygłosił chwałę ,,Tcmu, który 
dat nam doczekać tej chwiii”, Znów spojrzał na 
akcję i smutkiem powlokła się twarz jego. Jak- 
gdyby nawet łzy pokazały się w jego oezach.

— Rebe! Dlaczego -plączesz?—zapytano, go — 
Przecież trzeba się cieszyć, śpiewać z radości a ty, 
ty, się smucisz?

Nie odrazo odpowiedział rabin rebe Josef. Wy
ciągnął z tylnej kieszeni swego długopołego surdu
ta chustkę nieograniczonych rozmiarów wytarł 
nos (zdawało mi się, że chcial niepostrzeżenie otrzeć 
łzę) a potem, westchnąwszy' wyrzekł drżącym gło
sem — Stęskniłem się za ojczyzną....

K O N IE C .
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Wśród sjonistów hasło to staje się coraz 
popularniejszym. Należy się spodziewać, że 
i stronnictwo ludowe nie zlekceważy sobie 
sposobności do zawarcia 'szlachetnego paktu 
narodowego w ogniu walki o prawa narodo
we i obywatelskie.

Ben- Ńahum.

Wydział do spraw palestyńskich.
Dnia 11 b. m. Centralny Komitet Sjonistyczny 

w Królestwie Dolskiem postanowił utworzyć nowy 
organ swej 'działalności p. n. „Wydział do spraw 
palestyńskich4. Zadaniem wydziału będzie moralne 
i materjalne popieranie żydostwa palestyńskiego 
przez spotęgowanie w żydach polskich uczucia so
lidarności narodowej z braćmi w Palestynie, wzno
szącymi tam w znoju i samozaparciu się gmachu 
ojczyzny żydowskiej orez przez niesienie pomocy 
materjalnej pionierom narodu żydowskiego na gle
bie palestyńskiej,

W okresie czasu miedzy 17 tamuza a 6 flba 
(od 7 do 28 lipca) Wydział do spraw palestyńskich 
rozwinie na terenie Królestwa Polskiego olbrzymią 
akcję manifestacyjną, podczas której zbierane 
będą ofiary pieniężne na rzecz żydów palestyńskich 
i ujawniona zostanie wola i jedność narodu ży
dowskiego w Polsce wświętem postanowieniu odzy

skania straconej ojczyzny.
fikc ja  ta polegać będzie na wszechstronnej 

propagandzie idei sjonistycznej wśród jaknajszer- 
szy<h mes ludności żydowskiej. We wszystkich 

miejscowościach na prowincji, gdzie istnieją związki 
sjonistyczne utworzone zostaną podkomisje wy dziełu.

Kierownikiem centralnego biura Wydziału 
w Warszawie jest towarzysz Mojżesz Gordon.

Wydział do spraw palestyńskich istnieje przy 
worszewskiem Biurze Sjonistycznem. Obecnie już 
biuro Wydziału przysląpiło do opracowywania pro
jektu działalności.
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Nachum Sokołów u Papieża.
Z Zurichu donoszą, że były redaktor ,.Hace- 

firy" p. Nachum Sokołów był w tyćh dniach no au- 
djencji u Papieża, który zaznaczył, że odnosi się 
z colą sympatją ku zamiarowi oddania żydom Pa
lestyny.
Rezolucja sjonistów w sprawie Kongresu żydowskie

go w Rosji.
Na zebraniu Centralnych Związków Sjonisty- 

cznych w Rosji, które odbyło się w Moskwie przy
jęta zostało następująca rezolucja w sprawie „Kon
gresu Żydowskiego”  w Rosji:

„□znając za konieczne zjednoczenie się i zor
ganizowanie całego żydostwa w Rosji, proponują 
zebrani, by Centralny Komitet wziął na siebie in i

cjatywę zwołania Żydowskiego Kongresu w Rosji 
na zasadzie ogólnego równego, tajnego i bezpo
średniego głosowania, jeszcze przed zwołaniem kon
stytuanty rosyjskiej i zjednoczenia żydostwa rosyj
skiego, w celu walki i obrony praw obywatelskich 
i narodowych Kongres żydowski ma się też wy
powiedzieć w sprawie stosunku żydostwa r syjskie- 
g> do problematu palestyńskiego. Pożądane jest 
utworzenie Zjednoczonego Komitetu Żydowskiego 
ze współudziałem przedstawicieli wszystkich partji 
politycznych w celu zwołania jakntjprędzej ,,Kon
ferencji PrzygoR wawczej” .

Kongres Sjonistyczny w Rosji.
figencja „Hapasa”  donosi, że w Petersburga

rozpoczął obrady ogólno-rosyjski Kongres Sjoni
styczny. V kongresie, który zainteresował całe ży- 
dostwo rosyjskie p r z y j m u j c u d z i a ł  500 
d e le g a t ó w .

Per ma Częstochowska.
Ostatnio bawił w Częstochowie członek warszawskiego 

Komitetu Sjonistyeznego, itr. Klumel, w celu pertraktacji z za
rządem tamtejszej termy rolniczej T-wa „Ica“ w sprawie przej
ścia fermy na własność Komitetu Sjonistyeznego.

Przed wojną uczyło się tam gospodarstwa rolnego i ogrod
nictwa 60 uczniów. Wiciu z nich zajmuje obecnie korzystne 
bardzo posady fermerów w różnych krajach.

Jednocz, śnie z wybuchem wojny działa/iność Fermy Czę
stochowskiej prawie zupełnie ustala, a obecnie przebywa w niej 
tylko 8 uczniów. ,

Przyczyną tego jest brak funduszów. Utrzymywana 
uprzednio przez T-wo „loa“ w Paryżu, Ferma Częstochowska 
uzależniona jest obecnie od skromnych zasiłków gminy czę
stochowskiej, Ferma urządzona podług ostatnich wymagań,, 
leży obecnie odłogiem, i ubolewać należy, że z powodu braku 
inicjatywy nie jest ona należycie wykorzystana i uprawiana.

Dzięki staraniom d-ra Klumla, w fermie tej wykładany 
będzie język hebrajski i geograija Paiesiyny.

Pertraktacje w sprawie przejęcia fermy prowadzone są
na da l.

Ostatnio wyjechało l.ąni z Warszawy 4 nowych uczniów, 
którzy zamierzają osiąść w przyszłości w Palestynie.

Rząd turecki o ewakuacji.
7. powodu rozszerzanych stale przez prasę koalicji kłam

liwych informacji o strasznymi jakoby położeniu ludności ży
dowskiej w Palestynie i o złym postępowania tureckich władz 
wojennych, rząd turecki ogłosił komunikat, w którym m. i. po
wiedziane jest: „Rząd turecki gotów jest zezwolić, by dwie nie— 
nliecko-anstrjackie delegacje, jedna złożona z 3 socjalistów, 
a druga z 3 przedstawicieli prasy żydowskiej z krajów powyż
szych, niezależnie jedna od drugiej, odwiedzili Główną Kwaterę 
arniji tureckiej w Palestynie Delegacje te będą mogły odwie
dzać miejsca święte i. wszystkie kclonjo żydowskie zupełnie 
samodzielnie bez przewodników urzędowych,

a  ■ : : : .............,1:2212: -:
POWSZECHNE A S M  T-W  UBEZPIECZEŃ

y iC T O R IA  w BERLINIE1’ I
Założone w roku 1853. 

R eprezentant
Juljan Wieselholz. w Włocławku, Żabia 9.
P r z y j m u j e :

□bezpieczenia na życic
„ od ognia
,. od nieszczęśliwych wypadków
„  posagowe.

.................... ............ -
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